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G A Z E  T A
WIELKIEGO XIĘSTWA POZNAŃSKIEGO.

/

w Ś r o d ę  d n i a  2 g g o  S i e r p n i a ,  

O G Ł O S Z E N I E .
Wydane do wszystkich poddanych Pruskich , a umiesczone w Nrze 9 0 'gazety Berlińskiey z dni* 

-ICj. Lipca r. b. obwiesczenie JO. Kanclerza Państwa Xigcia Hardenberga d. d. Saarbriick z dnia 12. 
Lipca r. b. tyczące się zakazu noszenia orderu Bonapartego legii hortorowey, podaie się iescze sc te . 
gdlnie pcniżey dla wiadomości mieszkańców Wielkiego Xigstwa Poznańskiego.

O B W  I E  S C  Z E N  r  E.
Gdy przyczyny, k tóre skłoniły N. Króla Pruskiego do wydania Naywyższey Ustawy Gabi- 

netowey z dnia 26. Lutego r. fa. zabraniaiącey noszenie uzyskanych od byłego Rządu Westfalskiego 
orderów i ozdób honorowych, mai? tafcie tnieysce i względem Francuzkiego orderu legii hono- 
row ey, skoro ozdoba tegoż orderu ma na sobie wizerunek lub napis Napoleona, i nie iest odmie­
niony wedle postanowienia N. Króla Francuzkiego w roku ig f  4. zapadłego, zaczem uwiadomiaif 
się poddani N. Króla Pruskiego, iż im niewolno nosi* orderu legii honorowey z  wizerunkiem 
Napoleona lub napisem iego.

S a a r b r i i c k  dni* K* Lipca I8I5'  ♦
Kanclerz Państwa 

K . F . de H a r d e n b e r g .

Zaleca się ninieysze'm wszystkim Władzom woyskowyt* i cywilnym, ażeby dopilnowały ścisłego 
przestrzegania ninieys2eg0 rozkazu, przesfępaiącym go osobom, gdziekolwiekby sie z zakazana ozdoba 
fd ,y h ły  *?0Sate<iz ***7 ’ takow^  i do wspólnie podpisanego niżey Naczelnego Prezes*

P o z n a ń  dnia 14. s ie n n i*  l 8 l >
Królewsko-Pruski Ć enerał-Porucznik K r ó l e w s k o - P r u s k i  N a c z e l n y  P r e z e s

1 dowodzący G enerał, W . X i?stwa Poznańskiego,
F* * n U m e ff. Z tr k a n i  di S p o s e t t i



O B W  I E fr~G Z  E N I E.
Podaie »ię ninieyszem do wiadflyosci g»bjfcfn.a$& han^etfe si$ trudnięcey, i i  d(a powiekszetMS 

handlu i powrócenia naturahiey l e i ^ ^ e b b d y , ’ iako teżu Wóthey kommunikacyi w Wielkiem Xie- 
stwie Poznańskiem, zalecono Koutóróm Celnym i K aw pm pćy iuym  w Poznaniu,, Międzychodzie, 
Skwierzynie, Międzyrzeczu, Broydac^Tgjradzisłcu, $ S | o w i e ,  Wschowie, Lesznie, Boianowie, 
R aw iczu ,  Zdunach,„.Krotoszynie, gL su g r ię ,  Kemphie, Sulnierzyicaćfa, OstA-wię, Pyzdrach i Słupcy, 
ażeby na rozsyłanie towarów za Pdssyer-Cedułami, zwyczayuenn formalnościami wyśtawioaemi, 
zezwoliły. P o z n a ń  dnia §• '^Sierpnia ' t £ 15,

k f i  ' i ' . - P r u s k a  Kommissya Regencyina 
v. 0 . 7  o m  b. H ,  A  o s j r r  z e fsrsk i. H i l e s e m e i s t e r .
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. Z  Mersehurga dnia 8- 'Sierpnia. , Z  Leadium dnia 7. Sierpnia.
W  dn iu  j c i m  rn, b. iako w d n iu  u ro d z in  L is t  z P a r y ż a  p o d  d n ie m  s c im  m . b. d o -  

Na.yiaśuieyszęgo K ró la  P k u s k i e |o i  Fryd t -  nos] co n « A m u i e *  ^ • t
r yka  W i l h e l m a ,  o f p A w i l a  J ę  tu  u r o T ^ „ Z ra z u fm jg w io ń o  \  p e w n o śc ią ,  i i  Fran- 
czystość  |y | l^onan ia  R p p j ę g i .  honaagią lney  yCya odstąp i ro z m a i ty c h  części kraiu  i z a -  
p rz e z  m ią s jk a ^ ^ M ^ ^ ię ś f .w a  Saskiego, j  W ,  „ p ł a c i '  £ 0 0 ,0 0 e ,o ę o  j r h n t d w ;  k o n t r y b u c y t ;  
}3 ą ro n  von der Reck, tay n y  M in is te r  s t a n u ,  „m ilc z ę  te raz  o pierwszem*, a k o n t ry b u c y a  
W i e l k o - ł t z ą d ż c a  Xigstwa Saskiego, iako mia- ' „ § 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  z n iż o n ą  bydź  m a  n a  4 0 0 ;  nie- 
n o w a n y  K ornm iśiaaz  K ró le w sk i ,  o d e b r a ł '  „ k tó r e  tw ie rd z e  w y d a n e  b ę d ę  w z a k ła d  a i  d o  
p rsyM ęgę-w rełfłośei  n o w y c h  p o d d a n y c h  d la  w yliczen ia  rzeczo-n^y s u m m y ,  po czerń  
n ay le p sz e g o  M o n a rc h y .  D z ie ń  te n  7. n a y -  „ tw ie r d z e  te o d d a n e  b ę d ę  n a  p o w r ó t ;  d p  te -  
y ń ęk szą  ob .chcdzóny  b y ł  'św iblnością i p ó -  7 ; go i  c z asu  a g o .o ó o  lu .lzi w o y s k a  S p rz y m ie -
■wszfcchnę radością . '  „ r z o n ę g o  p o zo s tan ie  ńa  z ie m i  F ra ficuzkT ty .^

Od dólney Elby dnia IO. Sierpnia. Z d a ie  s i ę ,  iż d łu g o  itscz.e n ie dó y d z ie  t i ?
D z iw i s ię  w ie l u ,< £« k o rp u s  w oyska D uń- . .  końca  z woyskiern p o  za rze k ę  Loire} co s ię  

skiego p o d  rozkazam i X ięc ia  Fryderyka H e -  w ie d n y m  m ie y sc u  r o z w ią ż e ,  łę cz y  s ię  z n o -  
sk ie g o ,  sjnszył w p o c h ó d  do* Ffancyi w ła- w u  w  in n y c h ,  i w n ie ie d n y m  z tyęh  środków  
śnie  -w chwili u k ła d an ia  się  ó p o k ó y .  W s z a ś  w oy sk o w y ch  zda ie  s ię  ie d n o z g o d n o ść  p a n » -  
Jsże- to h y d ź  i i ip że ,  i i  iest p r z e i n a c z o n y  n a  wać.
osadę- do itw ie rdz  F ranciiżk ich :  ( K o rp u s  te n  •ide"- Odgórnegę Renu dnia 3 .  Sierpnia.
zfStizymał się w okolicy  Bremy, g d i i e  Czeka W  Bazylei w y p ró ż n io n o  w iele  m a g az y n  ó tr ,  
ńd rozk’azy ^ ę f i f a  Wellingtona:tcż jj lędem  s k ła d ó w  kup ieck ich  i d o m ó w  p ry w a tn y c h -
sw ego  dalszego  p r z e z n a c z e n ia . )  W ^ą^ęic iele  zos taw ia ją  tylko' ie 'dnę o so b ę  d o

Z  Akwizgranu dnia 10. Sierpnia. *pifno’w ania  i w y n o szę  się  Z  l e p sz e m i d o b y -
W iadonna^ć i z  .fSttryzrt- dechodząłfc  do  dnia tkam i do n a y b l iż s z y c h  w siów  i w ielkich graa-

6go t. d o n o sz ę :  „ L i c z n e  p a t ru le  z  woysłt ch ó w  f a b r y c z n y c h , .p o ło ż o n y c h  w o d leg ło śc i ,  
s p rz y m ie rz o n y c h  chodzę  od  n ie d aw n eg o  czasu gdzie  ich  d z ia ła  tw ie rdzy  Huningi d osięgać  
k a ź d ó y i j io c y  po  w szystk ich  u licac ltle tpU cy. n iem ogę .  Ż y cz ę  p o w sz e c h n ie  w Bazylei, 
W i a d o m o ,  iż w ielu s tro n n ik ó w  Boiwpartego a ż eb y  p rz y  zaw arc iu  p o k o iu ,  Niemcołli d o-  
p r z e b . y  wa tu  p o ta jep a n ie , i d la  tego p o t r z e b n a  s ta ła  s ię  Hilnipga }/ p r z e z  -cohy BaZyleia n a  
je s t  o s t ro ż n o ść , '  gdyż  ci do  wszystkiego sę zaw sze  nabaw ia iącego  o b a w y  p o z b y ła  s ię  śą- 
zd o ln y m i.  N ie n ję sz .g o d ^ in y  iżby  z  n ic h  kilku s iedz tw a . D o w ó d z c a  w .tey  tw ie rd z y ,  G ene -  
u ie p o y m a n o . ’t* t a ł  Rarbdtiegre, o d  p o w z ię c ia  w iadom ości
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a n n U  . . »  „„„„„tępo A n g lik o m , zna- fey  ciągle pow iew a tro y k p lo ro w a  c h o rą g ie w r
• V ”  ^  i. Z apow iada W y r a z ie ,  2>. u p l r c iv w e  p rzy -

-  p 0 7, SWCS°  11 „ j 0 głów rfey k r a te r y  chft»- w ią łśn ie  d o  pVicaW nVgo BU rborfom  sy stem u ,. 
Pea d a  b’iSfc , iak  ■w'Strtribtirgu 1 ’in-
^ e n e r a ła  U io td fo  w ry tcu  d&ża o k ry ty . n y th  tw r f t t i ł a A  , '£łfi'ieysca ch y tre m u  w y k rę -

P i^ n J 1 p Ui,lii%óe o p o w iad a ią  n a s tą p u ią c ą  . ta rs tw tr ,’ Jćiórćiti-^ćhćiatfoby nas o łn a m ić , iż 
sm u tn a  anegdotę,* D o  p ew n eg o  G e n e ra ła  od- w k ^ s & te n 4u'źa¥os;f£%i% sta fó , gdy tylko b ia ła  
w oysk  'fepray*mietfcóuyĆIi, c iągnącego  -fia-Lure jyńgrąźa' trey k o łd ro w ą,
w Frnnęheco-httS,l. M rze lo d ó ' w lesie  , le cz  ?ak‘tieg^otvUrefcnosef'zdhN^si^- wytriagać.'-'- 
chybionp- Sfchwytan'ego spr&W cę, i^ F e ttif tg o  'X m ui nM ’ss#ńo £ f  n ittó ry  p rz y ią ł
m ło d z ie ń c a , gdy w łaśn ie  n a b iia i zn o w u  flint'#, it»zvrt*lŃ> icHtfćy-'Śwey w łości-,
k aza ł G enerał ro z s trz e la ć , p o m im o , że  p ro s ił tabun R-ecze \*eLuuźrtific. ’’

faskę i clićiał życie swe 4 o,ooo- franków  P ew ien  złtwkomity P ra ła t N iem iecki, który- 
okupić.- Przybyw szy G e n e ra łd o  £?/?<•<?, wk-ww- M ź od zhit*¥ft*gb ic ite ń  z s z e d ł-z  widowni', 
t e r o w a n y do  -majętnego' ^ ro k u rs tb ra  m iał zostać w ezw anym  od Papifeża do -Rtjymu, 

•piega 1 dobrzfc od  niego przyięty.* -W  Kilka ażeby zd a ł Spraićę' z postępow ania swoiego 
dzifi przyniesiono, trupa  rozstrzelanego za w ciągu panowaHia BonUfartigo-l- ' W  

£  rozkażbm m łodzieńca ; by i to  iedynak 'V nia ■ ó/Ąiefptiia. •*•- • ;
s -n iego; syaSpód-arża. fep rftym łd rżd łte^ó^iflP fń^aM tw w t?/?^^ /? ,
P-ŻR&tiĄ  d:e $t. />fflM 6£«'2w©l'onO'nateraz A ^ Ą a ^ i ^ s t y n  Arigfi/r*, ‘miotły ‘ustan©*- 
'nueśżkać jv  zam ku Pf&Kgilt-S, jM o in n y m  wić y d r i t i^ ż y  ¥fcbkMElk nhiłwtfńtfterdę, w celu. 
w ^ a n to n ie  G e n e & ^ « M  °a' który pfr m ótce żadetyT ów an ik irifcft-ls#*F r m c y ikifctowiay 
#a*y  f E x -C esa rzo w ey  ''Jo%efime)- © dzkdzi- intPreasów Eutirf.pcyskich, k tó rś fc śk a k lł*  tan- 
e j a '  • słkźygukniaPpozóstaią. t o  się tty tze  Fvnncyi^

Jego  Królew iczow ska M ość-X iąźę R egen t układa się  rzeczona rada z Xiąięcie**liZW ,ky- 
A ńgiifsk i, r .a c z y r^ S ź y c ić P b ld e g o M a rsź a łk a  randem , ktćfrfcgó sańłego ttkói-Francuzki tym

* . . Jk .j .,. .» r -i: , » f  'i- ł  - - Ł 1.' . j  u.-. 1* ' iO’ e » t inn ■ t o 1 ii ^ * t . » * kt ó r e t e i n  u tftb e-c fw -a ł.- >ai * n i » r o *  u ł  » > u n c ( łX ięH h WriUt . w M K hn krzyi-ćłn^W ^ySk^wegb ’-JttW eto  ui 
'O rdcW  I  a z t ^ ń w ć g d i  ‘ ó ^ sso i i  * s t  łłfceez Biezaśfodrfa-, U ' W i r t & m -
- C w łfe r3 zeŁ t7 » ttó lt 'ib iisćh ,■ ■ k tó re  i  lak  się  łM lfcM *'SfłXbki/ip& 9^Só& B m te
sp o d z iew ać  n a le ż y , p r z y ^ ły  p o tó y  NiemcWi F fa fieu zk ie  prow incyie w adńsin lsiife tyą  n » * w ą  
p o w ió c i1 i u ź ' od początku  m . Iópca(.nbyW rę- korzyść.- S łu s z n ie , srzeby te1-pń*łv.ca z o s ta ły  
k ó /ę  częśc ią  Priiskit-y osady z Sdoguncyi pod  także rs*;S w ynag rodzonem u  za e t a t y ,  k tó re  d la  
n a c z U n e m  d o w ó d z tw em  tam eczn eg o  K o m - '  Franty t  p o n io s ły , 3 do  c z e g o ^ t ą ,  tak dobie 
w itn d a n ta . G e n e r a ła KnHtSM<Xk> » ąo p asau * . §&&)*>{ lak W szystkie lu d y  E u -o p S )s k ie . j
O sa d a  Ł a n d a w s k a , z 5000 lu d z i tf tip w ^cey  ->» ■ * Z  3 a%yhi dvM 'z, Sierpnia. - i
gw żrd y i n a ro d o w cy  z ło ż o n a ,  z ro b iła  dw ie W c z o ra y  z p o łu d n ia  Z asz ła-żyw a p o ty c z k a  
•wycieczki, k tó re  p rz e z  wulCczo>vt S ’ł  ru saiw w  >Wie«l3ł%Ł.n BourgHbre m ięd zy  A u s try a k a m i a  
z  w ie lk ą ,d la  n ie p rz y iac ić la  s iraą -odg ro iftio fce  • - c j ł ę ^ ę o e a d y  -tFUnWgi.. Ż ą d a n a '-p rz e z  K o- 
z o s ta ły . W  n ocy  na 33, Łópśa r z u ta n o  g ra - O fc tn d a ń t^  t t y  tw ie rd z y  od  m iasta ' Ba%yki 
n a ty  do m ia s ta .1 P o d łu g  zawatreg<!»*fla;d n iu  E d n try b u b y a , zesttała w p ro s t ' odm ów ioną.- 
2 2. L ip c a  ro ze y m u  p o d  Strasburgiem^ ■ 'po- 1 F ra n s u z i ' p rzy w ró c ili p rz y  tak  tfazw an ey  
w in n y  w praw dzie  ustać  kroki n iep rzy jac ie lsk ie  <białey w ieży  b a te ry ą ,  k tó » ą  spi?zym >erzeń«y
przeciw tw ie rd zy  L(mduU> lecz na wałach w p rz tg z łe y  woyuie zbuizyU,

.. ' . -•- . - --ri , t  OŁ*vj^d - .-ael . ' ".'r- i
4*jsa>  izit*v
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łanu  melkiego kalibm; uzccia  S z „ 1( c , t , k ,  d z a  , t J y  do
baterya lest iuż ukończona, a czwarta bliską i 500 iuilz: * ,  t P sl° n^ * » o  da
ukończenia. Wszystko iest przygotowane Ostatniev n 1 132 ^ Austryackiey.
do bombardowania zewnętrztiyęh warowni naszey baterv? ^  2n° WU Bypan°  °8 'en do

S a K S $ 0 * » 1 ± 3 1  ***».
dosięgnąć, musieli Francuzi tak bardzo prze- woyska Pruskieśo ™’ ^ li ż(i odb(tdzte popw
sadzaj nabojami, iź pod czas ostatniego L oire,. i. uda się g o ś c ie m  ° p « e f  Orkan 
bombardowania, rozpękł się leden mozdzierz Chartres, Chateau Jun i t. d do Ca/n ' 
w ba tery i Abatucc, tamie, w Departamencie Calvados, niedaleko

p o l ,« k ,  m,,<lzy przedni, mi czatami pod Ntu . zzony.h, rozdzielona bedzk F r m T y a ^  
dorff po którey noc spokoyme zeszła. Do- słychać, na dwie części, 'z których iedna o a- 
wiaduieroy się w tey chwil, ie  Barbenegre dzona będzie wojakami sprzymierzonemi a 
chciał niezwłocznie ponow iq bombardowanie, druga zostawiona do wolnego rozrządzeni* 
leez ie  metylko Kommendant Chancel, ale Ludwika XCI11 vfA, , .
t e ż  wielu innych Oficerów było przeciwko te- sko  po  n a d  r z e k ą  'Loire h o ł d o w a l i  l e c z s k t a ’  
m u , zwala,ąc nań odpowiedzialność za wszel- daiąc się ciągle z różnych stronnictw, wkrótce 
kie skutki,  ̂ zwiniętem zostanie.

_ Dnia 4 . Sierpnia, Dnia 5 . zaszły w niespokoyne see-
Panuie tu zupełna .edoomyslnosc, , każdy njy , wskutek których uznano za rzecz potrze- 

woli raczę* widzieć całe miasto w gruzach za- bną, zatoczyć działa na mostach. M ó w ią  o 
grzebane, uniiehbydż powolnym łupiezkiemu śpiskn przedmieścia St, Antoine Przez cały 
rosczeniu Generała Barbanegre. Zaiste wy- dzień i noc słyszano na przemian wołaia-cych- 
darzenie to ,est ledynem w swym rodzaju, i Niech żyią Burbonowie ! Precz z JJurbonami.’ 
dziwić się trzeba zuchwałości, z iaką Kom- Niech żyią Sprzymierzeńcy! IV niektórych 
m endan r twierdzy poważa się nakładać kon- kompaniach prawdziwych Francuzów spełnia- 
trybucyą na miasto, bęćląc sam z twięrdzą ao za zdrowie Xięcia Bliic/iera1 
swoi* opasany, i iuż tak dobrze iak za nie- Powiadaią, iż sprzymierzeni’Monarchowie 
wolnika woiennego uważany. zabieraiąsię dotwyiazdu t  Paryża i źes ' rawy

Prywatne wiadomości z Paryża, za które dyplomatyczne swoim pełnomocny"™ Mini- 
zaręczye niemożtaa, donoszą, iż tam podpi- atrom pprucźyfi-
■ano iuż przedugodne punkta pokotu, i że Z  Paryża dnia 6. Sierpnia.
imano w m di przyiąć za zasadę całość Fran- Wczoray pracował Król od godziny aeie* 
cyt. Podaią atoli do tego, iż Huninga i do 4 tey z Ministrem XiecLem Talleyrand 
r Z / 0tX', *osuną sie Swaycaryi. Słychać w gabinecie. Xiąźe Orleański wkrótce wy. 
także, 1Ż Generał Barbenegre otrzymał gońca iedzie do Neapolu, dla powinszowania Kró-
od K róla, lecz źe bardzo się icscze w*ha łowi, swemu teściowi, w imieniu Ludwika
uznać oHegoz.



X V m  scześliweeo da Państw swoich po- nie, ciągnie do PrOWSncyi, a na lego m iej*  
Wrotu * see wchodzi tam woysko Rossyiskie.

Geńe ał Brutte i wszystkie woyska w Pro* Jest m niem ania, iż sprzymierzeni Monar 
W ancv^ooddał się  u r o c z y ś c i e  Królowi. chowie iescze w ciągu tego miesiąca nas opu.

Zamek V in c e n n e s , w którym Pan d'A us- sczą. Oba Cesarze udadzą się przez Karls- 
» ff« /7do wodzi, w c ią ż  iesttrzymane w opasaniu ruhe d o  MedyolatlU na koronacją Króla 
ad w o y s k a  s p r z y m i e r z o n e g o .  O bustronne Lom bardii.
zewnętrzne posterunki stoią od siebie w od le- P od łu g  rozkazu X ięcia  AngOulemey każdym
głości wystrzału pistoletu. Zamek ten ma który zaciągnie 25. ludzi do woyska Krpla 
obwodu 500 sążni do swego użycia. JM ci, zostanie Podporucznikiem , kto 50.

Generał Monfon du Vernet, który się  do- Porucznikiem , kto 100. K apitanem , a kto 
browolnie Stawił, uszedł znowu i  iest ścigany. 600 . Podpółkownikicm .
Także Generał Clauzel, który się chciał pod- Dnia $. Sierpnia.
dać X ięciu Angoulem e , niepozyskawszy au- Czynią tu u w agę, iż dostoyni Sprzym ie-
d eitcyi zniknął z Toulose. G enerałow iLabe- rzeni Monarchowie daleko m niey w tym  ro- 
dm ere  wkrótce publikowany b ę d z i e  wyrok. ku pokazuią się publicznie, a niżeli roku ze-

W iadomości z poładniow ey Francyi bar- szłego. W idać ich prawie tylko w czasie po- 
dzo są zaspokaiaiące. Bezprawia w Marsy- pisów woyskowych. Także Ludwik X F IIL  
l i i i  Montpellier p epełn ione, nieznalazły na* rzadko się pokazuie zewnątrz pałacu Tuile*  
śladowców W Martylii odprawiła się  pro- ryiskiego, n ieużywa przeia id ik i, nie odw ie- 
cessya z powodu przywrócenia Króla. dza teatru, i  ałucha m szy S. tylko w sw o-

X iążę Angouleme przybydi m iał dnia 1. iey kaplicy. .
m .b . do Burdegalli. —  W okręgu Marmande Dnia 7. zrana przybył tu X iążę AngOU*
grassuie Francuzki podiazdnik, Florian• lenie.

Nakazano wszystkim Oficerom Francuzkim Nayaś. Król Pruski w dzień rocznicy sw o-
W ParyŻU,  ażeby dla unikiiienia wszelkich ich urodzin kazał rozdać pieniądze, ia d ło , 
nieporozumień z Oficerami woysk Sprzymie- w in o , i f. d. m iędzy chorych wielkiego szpi- 
rzonych , nosiii zawsze uniform i m ieli przy tala Hotel- Dieu■ T egoż dnia X iąźę Har~ 
sobie attest pozwolenia. denberg dał wielki bal. Miasteczko Man-

G łów na kwatera Xięcia Eckm iihl ( Da- tes obchodziło dzień ten z wielką uroczy- 
voust) przeniesioną została do Vierzon. Ge- stością.
nerałowie Fanóamme, Pufour  i Lagarde Od dnia 5. t. in. zaszły tu rozm aite bez-  
znayduią s,e w UmOges. Od tego miasta aż prawia, nawet pod okiem  Króla , pod okna- 
do Orleanu pełno wszędy woyska Francuz- mi zamku T uileryisk iego, tak iż dnia 7. m u- 
kiego, które się cofa. Artyllerya stoi w Bour- siano powierzyć policyą ogrodu T uileryiskie- 
ges i Limoges. W Laval, F itre  i Mayenne go X ieciu Otranto (F o u c h e ) . Poiedynczy  
stoi woysko Królewskie ( W andeyskie. ) wichrzyciele wykrzykiwaią: N iech iy ie  Ce-

VV okolicy St. Quentin  woysko Pruskie sarz! przypinaią tróy-farbną kokardę, i do- 
w ciągłym iest pochodzie z m ieysca na m iey- pusczaią się  zdrożności wszelkiego rodzaiu. 
see. Zasadzaią oni ewoie zw yęzayne frantostwo

W oysko Austryackie opuściło  znowu Do- n a te m , i e  tuż po zakazanym okrzyku, na- 
le i rozmaite miasta w Franchecotttte. W ay- padaią na n iew innych , udaiąc źe  oni wykrzy- 
sko Austryackie stoiące na osadwe w Lugdtt- kiwali. W ielu nosi kokardy i orłj pod w9-



=  9
s lo w em i  cer-atami swych kaszkietów; inni 
z tzucaią z siebie zwierzchnią odzież i  poka- 
z m ą  się w róźriych ubiorach. Pol icya ,  iak 
powiadają,  chwyta wino wayców,  i znowu ich 
puszcza. Paryż w nieustanney  ma bydź 
u t r zymywanym  niespokoy nośc i; ma  to _m i< ć 
p o z ó r ,  iż rząd czuie się bydź za s łabym do 
przedsięwzięcia ostrych ś rodków.  Wszystko 
•wiedzie do domysłu ,  i i  iafiś umów iony  plan 
w a  mieysce;  a p rzynaymniey  iescze z, den 
wichrzyciel  nie został  publicznie uka ranym ;  
s temwszysrkiem Jeżeli zwierzchności  Paryż  
kie okazywać  się będą  n ieczynneni i  wśród 
tych zayśc iów, tedy Sprzymierzeńcy potrafią 
zaradzić o u t rzymaniu  spokoyności .

Prefek t  Orleański ,  nieiakiś Pan  Talleyrand, 
był  tu n iedawno pod pozorem Wyiednania 
ulgi w kontrybucyi  na miasto Orlean na ło-  
i o n e y .  Mia ł  on zostać poimany,

W La Rochelle znayduie się i tscze  Go k o ­
n i » które są własnością Bonapartego.

P o d  dniem 23. Lipca wydał  XiąięO/»' /7»- 
to do wszystkich Prefek tów Królestwa nastę- 
puiące pisino okólne r

„ M o ś c i  P a n o w i e !  S tó sun ki ,  w k tó­
rych W P a n o w i e  ze m n ą  zostaiecie,- tyczą 
się dwóch ważnych ,  okol iczności : p rzywró­
cenia publicznego porządku i pekoru.  W ia ­
dom y iest Królowi ogrom cierpień ludu.  
ZmnieysZyć o n e ,  itdyny-m rest iego zamid 
r em .  N i t m o ż e m y  iedriak z strony Europy 
spodziewać się prędzey  sezęśliwego p o ł o ż e ­
n ia ,  dopókąd ona w ukończeniu  naszych we­
wnęt rznych  zaburzeń i w i tdności  między 
n a ro d e m  a K ró lem ,  pewney rękoyrtn naszey 
ł .swoiey spokoyności  nieznaydzie.

W o lą  iest K ró la ,  wszystkie wspólne ob łą ­
kania okryć z s łoną niepamięci .  J .  K. Mć 
poruezył  sprawiedliwości publi>zney ukaranie 
wys tępków i zdradz iec twa , i rż< by na przy 
*złość wszelki pozór  podtyrzl iwości  oddalić,  
wymieni ł  winowayców i ich liczbę oznaczył .  
D la  wszystkich zapewnione  ies t  bezpi ecz eń­

stwo;  niemasz żadnego p o w od u do n iespo­
koy ności j nienawiści,  • |

Osobiste bezpieczeństwo każdego p rancu-  | 
za zostaie pod opieką prawa i "puklerzem ] 
M o n arch y ,  Który "pragnie bydź oycern wszy­
stkich Francuzów.  -

Wytrwałość i stateczność pierwszym iesf 
p r zedmiotem myśli Króla i ś rodków,  ktord 
Minis trom swym przepisał .  Każde  wsteczne i 
uzi.iłatiie by łoby zb ro dni ą ,  albowiem obali- ' 
łoby  cały porządek rzeczy , i niscząe zaufanie , 
n isczyłoby spokoyność  kraiu,

Je źe h  karki nasze zginamy pod ia rzmem 
og romu całey Europy, sprzymierzeńcy prze- |  
ciw wyniosłości człowieka , k tóregośmy sami 
pierwszą stali się ofiarą, mii ymyż przynay-  '  
niniey tę po c iechę ,  i i  odtąd żadna kropla 
krwi,  zadria łza płynąć  nie będz ie ,  któraby 
n am  przepisaną bydź mogła .  In te res  publ i­
czny , między wszystkiemi irrt tresśdrni;  day- 
pierv/sze zaymować powinien mieysce. Któż­
by wśród naszych publ icznych dolegliwośsi 
pomyślić mógł  o zemście oeobietey P Ktobyr
śmiał  mówić o tryumfie iedney party i , kiedy 
rów ne  cierpienia wszystkie partye dotykaią 
lub zagraża ią? Niemasz inney  nadziei dobra 
publ icznego,  niemasz  prawdziwego honorsf ,  , j 
iak tylko w i tdnośc i .  W’szyacy dobrzy O b y ­
watele maią tylko ieden c e ł V 5łpńfnyc,»'f inne*- | 
ąo mieć n i e b o g ą ,  a ten iest:  „po łoż yć  koniec 
ńaszey^nienawiśc i . ' ’- Pot rzeb*  nayszlsche- 
tnieysze nawet  ręzWaia męstwo. Życzenie 
po jednania Ze" wszy-tkich serc sic wy do by wa j  
przi .nióże odo wszystkie par tye ,  powś-iągriie 
wszystkih namię tnośc i ,  albowiem wszystkie 
partye z F r a h c u ż ó w  się skladaią.

Korzyści ,  ia R ich Er an cy a spodziewać się 
m o ż e ,  zależą przed wszystkietn od nasz'ego 
sezerego połączenia się z Królem,  a lbowiem 
gdyby naród nie był w u dr ości z swym M o ­
narchą,  oieotrzynpdibyśmy od Mocarstw 
Sprzymierzonych zapewnienia  naszey n iepo­
dleg łośc i ,  niemogąc im yładi żadnego  zape-r
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w n l e n i a  n a s z b y  s p o k o y n o s c i -  J a k k o l w i e k  wie l -  
k i t n i i  Bi  u i e s c z e ś c i a  n a s z e ,  t o  t c o i j a ' z e  n a ­
r ó d  w i e l k i  m o ź ć  i e s c z e  g l o ' - e m  s w e g o  k r ,  U  
o d w o ł a ć  s i ę  d o  s w o i c h  p r a w  1 z i e d n a c
,<i . , l P r z e c i w n i e  o d r z u c a n yd l a  n i c h  ' s z a c u n e k .  , J

m.i r jo  o ł o s  p a r l y i ,  i r i ie ża s tu -iea>t s p r a w i e d l i w i e  g  ua e  > ’
g u i e  n a w e t ,  a b y  n a ń  u w a g ę  z w r o c o n o .  —  
j e s t  w i ę c  i w  n i e s c z ę i c i u  o r a z  s t a n o w i ą c y c h  
m o m e n t a c h  p a ń s t w a ,  p u n k t ,  g d z i e  p o t r z e t -  
b a  s t a i e  &i$ p r a w e m ,  u a k a z u i ą c e m  p o h a m o ­
w a n i e  s i g ,  p o ś w i ę c e n i e  p u b l i c i s n e m u  d o b r u  
w s z e l k i c h  n a m i ę t n o ś c i ,  i s t a r a n i e  s i ę  j e d y n i e  
o  s p o k o y u o ś ć  i o c a l e n i e  w s z y s t k i c h .  P r a ­
w d z i w a  p o w i n n o ś ć ,  p r a w d z i w y  p a t r y o t y z m ,  
n a  t e m  w  o b e c n e y  z a s a d z a  s i g  c h w i l i ,  a ż e ­
b y ś m y  s ‘g  z e b r a l i - o k o ł o  n a s z e g o  M o n a r c h y ,  
k t ó r e g o  ś w i a t ł o  i  w y s o k i e  c p o t y  o d d a w n a  3$ 
d o ś w i a d c z o n e  i  z n a n e .  ' Z a y m u i ą c  n a s z a  o y -  
c z y z n a  p o m i ę d z y  P a ń s t w a m i  Europy, n a  n o w o  
s w ą  p o s a d ę ,  t r w a ł ą  w  sw.ęy w i e r n o ś c i  z n a y d z i e  

s c z ę ś l i w o ś ć .
( p o d p . ) * H r a b i a  O trU łt tO .

Z' Lopjlyiiu dnia 4.. Sierpniu.
G a z e t a  u r z ę d o w a  F r a n c u z k a  z a w i e r a ł a  

n i e d a w n o  c a ł y  i n s t r u m e n t  K o n g r e s u  p o k o i u  
W i e d e ń s k i e g o .  G a z e t y  t u t e y s z e  t w i e r d z ą ,  
t i  t o  X i ą ż ę  Talleyrand n a u m y ś l n i e  u c z y -  

. n i ł ,  a ż e b y  w m ó w i ł  W s p r z y m i e r z e ń c ó w , i i  
b e z  o b a l e n i a  t r a k t a t u  W i e d e ń s k i e g o ,  n i c  o d  
■Francyi o d e r w a ć  n i e m o g ą .  R z e c z o n y  X i ą -  
ż ę  u t w o r z y ł  n o w e  M i n i s t e r i u m  K r ó l a  T r a n -  
c u z k i e g o  z  l u d z i  w s z y s t k i c h  p a r t y i ,  a i e b y  
z n i e w o l i ł  w o y s k o ,  l u d  i  w s z y s t k i e  k l a s s y , 
z n e u t r a l i z o w a ł  w s z y s t k i e  p a r t y e , i  t y m  s p o ­
s o b e m  c a ł o ś ć  Francyi z a b e s p i e c z y ł .  P o ­
w i a d a n o ,  i a k  s o b i e  c z y t e l n i c y  “p r z y p o m n ą ,

ii w o y s k o  W a n d e y s k i e  p o ł ą c z y ć  s i ę  m i a ł o  
z  w o y s k i e t n  p o  n a d  r z e k ą  Loire• T e r a z  z n o ­
w u  p o w i a d a i ą , i e  p i e r w s z e g o  p r z y b y w a  a 
o s t a t n i e g o  u b y w a ,  t o  j e s t ,  *iż ż o ł n i e r z e  z  o s t a ­
t n i e g o  p r z e c h o d z ą  d o  p i e r w s z e g o .  P r z e z  to ,  

i i  Francya  w o y s k o  z a t r z y s i u i e ,  t u s z y  s a b i e ,
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i ż  m o ć n i e y s z y  t o n  p r o w a d z i ć  m o ż e .  M a m y  
a t o l i  n a d z i e l ę , iż  S p r z y m i e r z e ń c y  w s z y s t k o  
p r z e w i d u i ą ,  i ż  s i ę  t a k i e m i  k u g l a r s t w a m i  o m a ­
m i ć  i u s t r a s z y ć  n i e  d a d z ą ,  l e c z  z e  o w s z e m  
n i e  s p u s c z a  z  o k a  w i e l k i e g o  c e l u  w o y n y ,  t o  
i e s t :  „ S p o k o y r i o ś c i  Europy p r z e z  p r z y w r ó c e ­
n i e  p o r z ą d k u  w e  Francyi ■, i t r w a ł e g o  z a c h o ­
w a n i a  t e g o  p o r z ą d k u  p r z e z  p r z y z w o i t e  ś r o d k i  
p r z y m u s o w e  z e w n ą t r z ,  p r z e z  o s a d z e n i e  g ł ó ­
w n y c h  t w i e r d z ,  p r z e z  u t r z y m a n i e  z b r o y n e y  
s i ł y  w e w n ą t r z  i t, d . “  P r z e z  t o ,  t a k  p o w i e ­
d z i a w s z y  , z a c h o w a n ą  b ę d z i e  c a ł o ś ć  Fruńcyt, 
a o n a  u c z y n i  t y l k o  n i e o d b i c i e  p o t r z e b n ą  
g w a r a n c y ą .

J e d n a  z  g a z e t  A n g i e l s k i c h  p i s z e :  S p o d z i e ­
w a ć  6 i ę  n a l e ż y ,  i ż  w ł a d a i ą c e  i n t e r e s s a m i  o s o ­
b y  z a b e s p i e c z ą  n a s  n a r e s z c i e  p r z e c i w  z a m a ­
c h o m  Benapartegó. R z , e c z  i a k  s ł o ń c e  i a-  
s n a ,  i ż  o n  m a  i e s c z e  p l a n ó w  s w e y  g ł o w i e ,  
g d y ż  i n a c z e y  ś m i e r ć  b y  s o b i e  p o w i n i e n  b y ł  
z a d a ć .  N i e  i e s t  o n  t c h ó r z e m ,  w  s e t n y c h  p o ­
t y c z k a c h  i b i t w a c h  z a g l ą d a ł  ś m i e r c i  w  o c z y ,  
G d y  r o k u  z e s z ł e g o  o d e s ł a n y m  z o ś t a ł  n a  wy- 
s p ę  Eibg , m ó w i ł  l u d :  O n  p o w r ó c i !  d z i ś  
p o w i a d a  l u d :  M o ż e  p o w r ó c i ć !  —  P r z y ­
s z ł o  d o  t e g o ,  i ż  l u d z i e ,  k t ó r z y  z  r a d o ś c i ą  i b e z  
w e z w a n i a  s y n ó w  s w o i c h  n a  p o s ł u g ę  o y c z y z n y  
o d d a l i ,  i p o s ę p n y m  o k i e m  n a  i c h  d a l e k i e  
m o g i ł y  w Bfabancyi i Francyi s p o g l ą d a i ą ,  l ę ­
k a ć  s i ę  z a c z y n a i ą ,  i ż  t e  w i e l k i e  b o l e s n e  o f i a ­
r y  n a d a r e r o n e m i  s t a ć  b y  s i ę  m o g ł y ,  i  ż e  
w k r ó t c e  n o w e  o f i a r y  z  ż y c i a  i  m a i ą t k u  n i e ś ć  
b ę d z i e  t r z e b a .  „ B o ż e  o d w r ó ć  z i s c z e n i e  s i ę  
t y c h  o b a w !  i e s t  w ł a ś n i e  p o r a  z a p o b i e g n i e n i a  
t e m u ,  i p o r a  t a  n i g d y  s i ę  ; n o ż e ‘ n i e  w r ó c i .  
O b y  z  n i e y  n a l e ż y c i e  k o r z y s t a n o !  “  T e n  i e s t  
g ł o s  l u d u ,  k t ó r y  t lik c z ę s t o  p r a w d ę  m ó w i ł .

Z  r o z m a i t y c h  n a y n o w s z y c h  l i s t ó w  z'Pa­
ryża  p o k a z u i e  s i ę ,  ż e  l a m  g ł o s z ą ,  i ż  p o J t ó y  
i a k  z a  z a w a r t y  u w a ż a ć  m o ż n a ,  ż e  Fran- 
CyO. z a p ł a c i  4 0 0 , 0 0 0 , 0 0 0  k o n t r y b u c y i ,  Że t e  
z a p ł a c o n e  h ę d ą  w  p r z e c i ą g u  l a t  4 .  s p r z y m i e ­
r z e ń c o m  j £ e  a i  d o  o s t a t ń T e g b  t e r m i n u  ą ) o s « -
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etanie 400,000 ludzi z woysfca sprzym ierzo­
nego  vie Francji i  że kilka twierdz we Fl.m- 
d r y i j  p o  nad górnym  R e n e m  i t. d. wydane 
będą w zakład sprzym ierzeńcom  i od tych 
znow u Francji z w ró co n e ,  skoro reszta kon­
t ry b u c j i  zaspokoioną zostanie. Cała  ta po ­
wieść bardzo iest podobną  d o  Wynalazku p ró ­
żniaków.

Dnia $. Sierpnia.
W  N ie d z ie lę ,  dnia 6. t. rn. wyprawiono 

Bonapartego na w yspę S. Heleny. N astę­
pujący list z Torbay zawiera tę  w ażną wia­
dom ość:

„ D n ia  6. s tanęły  w tuteyszey zatoce na ko- 
„twicy 3. okręty liniowe i iedna korweta
„ (  Northumberland,  Bucephalus ,  Ceylon i 
„Morgienna)  ied n ak ie  w tak wielkiey odle­
g ł o ś c i  od b rzegu , iż nie można by ło  wi­
d z i e ć  co się na tych okrętach działo . N a  
„ ied n y m  z tychże okrętów powiewała ban- 
„ d e ra  A d m ira ła  Cockburn. M niem aią, że to 
„ b y ł  okręt Northumberland. Zdaie się także 
„ p ew n ą  bydź rzeczą, iż s i^Bonaparte na nim 
„zna  y do wał. P o te m  okręty te ru3zyły pod 
„żag le  przy świeżym p ó łn o c n o -z a c h o d n im  
„w iatrze  i iuż  zniknęły  z oka. A ż  do osta- 
„ tn iey  chwili zakazany  by ł wszelki związek 
„ z  lą d e m .“

Pow iadają , iż Bonaparte ułożyć m ia ł kró­
tką, lecz dobitnąprotestacyą przeciwko odesła­
n iu  go na wyspę S. Heleny, ie  ią podp isa ł:  
Napoleon, Cesarz F rancuzów  i t. d . ,  że  ią 
podpisam i G en e ra łó w  Sawary, Bertrand 
i  Lallemand stwierdzić i P an u  Bunbury uro. 
czyście przesłać  kazał. W  protestacyi tey 
cofa on wyraźnie  swe zrzeczenie  się, zaeho- 
wąie sobie prawa do Francji 7 Włoch i t. d .

W yspa  S. Heleny 7 pow stała  z wulkani­
cznych wybuchnień. Je s t  nayedleg leyszą  ze  
wszystkich wysp o d  s ta łego  lą d u ;  leży  w p o ­
śród  burzliwego O c e a n u ,  a ze sczytu góry 
Diatia j  naywyższego mieysca n a  całey w y- 
sp ię ,  można widzić pkręty  © mil 6® A ng ie i-
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skich, tak , iż przeciw zbliżającemu się o l r ę :  
towi, m ożna  wcześnie przedsiębrać wszelkie 
środki, her.  oczewistey więc zdrady  nj*ep0 . 
dobną  iest rzeczą uyść z tego mieysca. ( Jak 
w iad o m o , miano iuż  dawniey zam iar wysłać 
Bonapartego na tę w y sp ę .)

Z  Wiednia dnia §. Sierpnia.
L u b o  wydarzenia we Francji zdaią się ro ­

kować prędki pożądany skutek układów* to 
wszelako ciągle ztąd woysko odwodowe od­
chodzi. N akazał tak ie  Jg. Cesarz nowy za­
ciąg z 100,000 ludzi w swych państwach dzie­
dzicznych. N a b ó r  ludzi z wielkim dzieie się 
pośpiechem. N a  stolicę tuteyszą p rzypada 
dostawić 8«o głów. Chociaż woiownicy A a -  
stryaccy niemieli dotąd wielkiego udziału  w 
walce z Bonapartem ,  to ie d n a łź e  nader  iest 
po trzebnem  uzupełn ien ie  woyska. W o y n a  
z Muratem ,  p rzebycie  Alp6w ,  potyczki 
w Sa bandy i 7 po  nad Rhone,  w  A lza c ji
1 w IVogezach  p o c ią g n ę ły  za  so b ą  znaczne
straty.

Z  Tarnopola dnia f. Sierpnia.
Dnia lg o  b. m. w eszło-tu  woysko Cesar­

sko- A us tryack ie ,  p rzeznaczone  do zaięcia 
Cyrkułów T arnopolsk iego  i Zaleszezyckiego, 
tudzież powiatów cyrkułów ZłoezowBkiego i 
B rzeżańskiego , powracających znow u  p o d  
be r ło  Nayiaśnieyszego Cesarza A ustryack ie -  
go. C. K. woysko przyięte  b y ło  z  oznakam i 
prawdziwey radości- D n ia  ago z iechal tu  
C. K. R adzcag u b em ja ln y ,  Kawaler Stutter- 
heim , Kommissarz p rzeznaczony do obięcia 
w posiadłość rzeczonych  cyrkułów  i powia­
tów. Ju tro  nastąpi akt uroczystego oddan ia  
tego k ra iu j  ze strony W ła d z  Cesarsko R os-  
syiskicb*

Dodatek,



Dodatek dp gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nr, 6f.

24 '
8 -------
7 ~ i 8 
5 —  24
5 -------
4 —  12 
3 —  15

C e » y  z b o ż a  tti G d a ń s k u .
'  D nia  i ł . Sierpnia.

Gdansk. Zł. *— gr,
Naylepszey pszenicy s» f e l  kupowano po u  _  
P ód ł ey  d ito  ~  '
Ńayifepsźego żyta  •
Podłego dro . . V* . 'M ayiepstego if  czinien-a szefel . .
Podłego di to . . .
Naylepszego owsa —  . . .
Podł ego  dt o . . .

Średnie ceny zboża  w  W ro c ła w iu  
od dnia  17 Sierpnia iv n o m in a ln ty  m onecie:  

Pszenica 6 cali. 10 troiakew. Zyto 3 tali. i i  troi. 
Jęczmień 3 tali. aS troi. Owies z  tail. 6 troiakow.

d o n i e s i e n i e .
“ ' Ułożyws*y się w dobry sposób z  sukcessorami 

iev w Koninie wdowy JPaiii S u e r , w  okoli­
czności handlu wina, exystu ącego tu  w Poznaniu- 
nod firn1?" K a ió l W ilhe lm  Piisch  i Kompania, 
^  ob iw szy  na siebie rzeczony handel ze wszystkie- 
mi aktywami i passy wami, donoszę o tfovm oim  
przyiaciółom nayuniźeniey z oświadczeniem, iż 
od dnia dzisieysztgo utrzymywać będę tenże 
łi3.ndel pod moią własny firmą Karol W ilhelm  
P u sch ,  i przy tey okazyi zalecam się moim przy­
jaciołom i  moim składem dobrych’ gatunków win 
Węgierskich, Ryńskich i Francuzkich, tudzież 
dobrego Porteru beczkami i butelkami w umiar­
kowanych cenach.

P o z n a ń  dnia 12 . Sierpnia 1815*
K a r o l  P u s c h  

na W odney ulicy pod N ro  T89.

D oniesien ie . Świeży wędzony Ryńsk i  Eossoś 
p r zyb y ł  do hand lu s t a m e g o G u m preclua

T ) o l ta k c ia T  w Taraienicy  w P b zn a n iu  w ulicy
W ronieckiey  pod Nrem 3 J7 » ^ n' a 3°* ' r ‘
przed południem o godzinie lOtey, kilka mier­
nych staneyów v» roczny dzierżawę od S. Michała 
i i  b . , sądownie przez publiczną licytacyą wynaięte- 
zostaną; o czćm do naięcia takowych wolą maią- 
cych ,  ninieyszem uwiadomią się*

P o z n a ń  dnia 21. Sierpnia 1815
J a n  K o h l e r * ,

 ____________________ K. p. T . H. D. P.
D o  naięcia. D o m  m urowany na Berdychowie 

juzy Tamie Poznańskim pod N re m  3. wraz zstay- 
Gnami; ogrodem , i kawałkiem łąki,  albo całkiem

albo poiedyńczo, od S go  M i c h a ł a  r. b, na rak- 
ieden iest do naięcia. Ochotę maiący zgłosić się 
raćży u JPani K ram m m vey  wdowy,  na Wrócła- 
wskiey ulicy N ro . 528  w Poznaniu m ieszkaiącey,

Do przedania. W  Poniedziałek dnia 2ggo ni. 
i r. b. popołudniu o godzinie 3 e ’e y > w i£^ ’e Sądc- 
wey na ratuszu tu teyszym  na 3c,rl) P*?trze b ęd ą -  
cey , różne do massy konicursowey B aera Ley ser a 
należące rzeczy, mianowicie sukna ,  przez mźey 
podpisanego, do dzieła te g o  upoważnionego No~ 
tątyusza, drogą licytacyi publiczney naywięcey 
daiącemu za gotową zaraz zapłatą w brzmiącym* 
Pruskim kurancie sprzedane bydź maią,

P o z n a ń  dnia 14. Sierpnia 1815.
P r  y d. G  i e r  s z , ‘

Notar. w D epartamencie Poznańskim.
D o  przedania. Podsędek poniżey podpisany 

uwiadomią Szanowną Publiczność, iż upoważnio­
ny poleceniem Piz. T rybunału  Cywilnego Depar­
tamentu Poznańskiego, rożne efFekta, inwentarze,*
1 to co składa pozostałość po JW. Janie W o ls k im ,* 
Sędzim Sądu Pofcoiu Powiatu Srodzkiego, drogą; 
publiczney licytacyi w Środzie  na dniu 20. m i  N 
i r b. przedawać będzie; na którą licytacyą maią. 
cych ochotę kupna zaprasza.

w Ś ro  d z i e  dnia 7. Sierpnia 18151 .
B  ą k o w s h i , Podsędek. •

   1 11 1 'Mm,............
D o  zadzierzawieniai Dnia 29 m. b. zrana! 

o godzinie io te y , w kancellary; Ur. Dobielińskirgop  
Notary usza, tu przy Garb.rach pod Nrem 415^ 
wypusczony będzie ogród wielki wraz z budyn­
kam i,  iu  zą S, Marcinem pod Nrem 20 położony,* 
WVV. Mycielskich własny, —  więcey daiącemu 
w trzyletnią .arędę cd  S. J a n a  C h r z c i c i e l a  r. b.* 
poczynaiącą się. Warunki arędy widzieć moźn»a 
każdego czasu w kancełlaryi wyźey rzeczoney.

P o z n a ń  dnia 19. Sierpnia 1815.
D o  zadzieriaw itn ia . Niżey podpisany dono--

szę Prześwietney Publiczności, iż Folwark R u tk i,*  
w Powiecie Obornickim sytuowany,-  na dniu 24. 
Sierpnia b. r. zrana o godzinie io tey  przed W.  
R uezyńsk irn ,Sęóz\ą  I . D. P., w  izbie Audyencyo" 
nalney tegoż Trybunału przez publiczną licytacyą* 
w dźierzaWęWypusczóny będzie.

P o zn a ń * d n u  22. Sierpnia 1815 r.
M m  cin Siem iński 

W .TsC. D .P .
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L I S T  G O Ń C Z Y .

Nader niebezpieczni złódzńie niżey opijani, 
uciekli w nocy z 7go na gmy b. m. z więzienia 
w  Frankfor.de nad Udrą. Wzywam przeto wszel­
akie Władze Sądowe, i Urzędy Administracyjne 
Powiatowe, aby baczne zechciały rnieć oko  na 
wymienionych zbrodniarzy, wszędzie, gdzteby 
się spostrzedz dali, ich ch w y tać , ' i za wynadgro- 
dreniem kosztów do Sądu Ziemiańsko-Mieyskiego 
w  Frank/orcie nad Odrą odesłać kazali, 

w  P o z n a n i u  dnia 15. Sierpnia 1815.
'Królewski Vice-Prezes N. S^du Apelacyi- 

cy in eg o ,  iako Kotnmissarz do oiganizo 
wania Sądownictwa w W ie lk ie m  Jkięstwie 
P o znań sk ie m ,

S c h o n e r m a r k .
O  P  I  S :

I .  J ó 'z e f  M a u r y c y  S z m i t ,  szyper, 47 lat 
ipaiący, z iłu fsen sp rćn g , 5 stop wysoki, 
chuderlaw y, włosow blond, oczu n r b i e -  
sk ich ,  nosa podługowatego,, twarzy szero- 
k ie y ,  wymowy wyraźney, prostego chodu, 
bladawy, bez znaków sczegolnych.

Przy ucieczce ubrany by ł w boty  stare, 
granatowe, sukienne spodnie, długie, w tyle 
rozdarte i łatane, k tó ie  dochodziły aż w boty, 
starą sukienną takiegoż koloru kamizelkę, stary 
czarny płascz sukienny bez kołnierza, czarną 
chustkę na s^yi, i stary kapelusz okrągły. 
Zabrał także innemu więźniowi surdut grana­
tow y ,  z białemi gładkiemi guzikami, 

p .  Niezamężna K a r o l i n a  L i n k ę ,  lat 30 ma- 
iąca, około 4 s top ,  8 cali, w ysoka, o ty ła , 
m a włosy ciemne, płasko dobrze ułożoną twarz 
i  cerę zdrową.

Przy ucieczce ubrana była w trzewiki czarne 
skorzanne, pończochy białe nicianne, spó­
dnicę niebieską pikową, żółtą suknią sycewą 
Z falbankami, płocienkowy kaftanik, sycową 
chustkę z niebieskiemi kwiatkami na szyi, 
i nad  tą miała iescze chustkę dużą kattunową 
źołtą, na k tó rey  karykatury na Bonaparte  
by ły  w ydrukow ane; prócz tego miała cżypek 
b ia ły ,  i chustkę czarną iedwabną ną głowie, 
fartuch biały płócienny 1 biały sycowy, kie­
szeń sycową z czerwonemi kwiatkami, i dwie 
koszule bez znaków.

L is t  gończy. W zywa mmeyszćm wszelkie Sza­
now ne U rz ę d y ,  woyskowe i cyw ilne ,  ażeby na 
J a n a  T w a r d o w s k i e g o ,  alias T r z c i ń s k i e g o ,  
tnaczey T o m a s z a  Ł o m i i j s k i e g o ,  o kradzieże

obw inionego, a na dniu r 4 . Sierpnia r. b. n im c v
z tuteyszego ftonfestu z b i e g ł y ,  a pon;ź * 
sanego, wszędzie pilne oko d4Wa ć ,  , w r a z i e  
schwytania, tegoż n a ty c h r t i r t f d b  s , du naszee(y 
pod pewną strażą odesłać kazać raczyły, '

Wyż wtfiomniony ł a n  T w a r d o w s k i ,  i g  li t
stary, wzrostu miernego, twarzy ó^rągłey 
t n e y , czarno zarastający, maiąc brodę .obrcsla 
! P)Si>a k i> nosa k ró tko  grubego, oćzdw szarych 
iest gruby pleczysty; nuał na sobie kurtkę ż 
Taczkowego sukna, spodnie szerokie drelichowe 
trzewiki aresztantskie, z gołą głową; z r e s z t ą

P o z n a n  dnia 14. Sierpnia t S J 5 -
Sąd  Folicyi Boprawczey, Obwodu Poznańskiego, 

S t r e m p e l ,  Pod.ędełc,
  ......  M o c z y ń s k i .

L is t gończy. Nieiaki M i k o ł a y , czyli N 1- 
k o d e m ,  z wsi Dzierzysławia w yrobnik ,  o ro­
zmaite kradzieże Obwiniony, nim d« ihkwiZycyi 
pociągniętym i aresztowanym bydz m ó g ł ,  z oko ­
licy u m eczn ty  oddalił się. Gdy wlę-u na schwy­
taniu zbiega tego niżey Opisanego wiele zależy, 
przeto rek wirują się wszystkie' resn. woyskówe 
1. cywilne Zwierzchności, ,  i ż b y  n a  mego baczne 
nualy o k o ,  a w przypadku dosirzeźenia, oneeoź 
aresztować i ,d o  tuteyszego fronfestu pod pewni 
strażą oddać kazać raczyły.

O p i s : .

Wspommony M i k o ł a y ,  czyli N i k o d e m ,  
ma laC4 0 ,  rodem z Sicdlimowa pod Wilczynem, 
wzrostu wysokiego, sytuacyi dobrey ,  twarzy po- 
ciągłey chuderlawey 1 gładkiey , włosów blonda- 
wych, oczu iasno - niebieskich, nosa długiego i 
c ienkiego, brwi żółtawych, wąsow rudawych* 
brody pociągiey, miał na sobie surdut lasno- 
modry sukienny , leybik biały suk ienny , spodnie 
płócienne, na głowie kapelusz okrągły 1 na nogach 
bóty stare.

P y z d r y  dnia 12. Sierpnia 1815.
Sąd  P olicyi P o p rą m zcy  Obwodu Pyzdrshiega,

  A a u l j  u s.
L is t  gończy. Pewien ł a j k o , także ł a s i e c z e f c  

zw any, owczarek, w Sokołowie u gościnnego 
często p rzeby-ac  rnaiący, w czasie przedsicwziętey 
z inkułpatem b t a n j s ł ^ w e m  J a k u b i a k i e m  
w Marzeninie U owczarza kradzieży, miał soosom v 
bnosc zbngmenia. WspOmnidny Ja 's fcd ,  czyli 
J a s i e c z e k ,  iest wzrostu średniego, sytuacyi 
tn ierney, twarzy okrągło -  t łustey , r.osa k ió :ko
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ty c h ,  wąsow czarnych, p«ys0<ftych ,  w, 
czarnych 
gins koi 
Ł b u łą  m

małych', także 
miał na sobie płasc* granatowy z d łu -

suk ienne ,  k a n u t 1̂ ?

Bitu ko łn ierzem , s u r d u t  pod bnie granatowy 
6 aulunową p o l e w k ą ,  Miodnie szafirowe

izeikę .sukienny zieloną, na szyi 
dwie chustki białe b r tu n P w e ,  na głowie kape­
lusz okCięły > bo ty m odn* robotą
zrobim e- Wzywa,ą s,ą p rze to  wszystkie resp. 

.woysbow.e i cywilne Zwierzchności, iżby na 
zbiega tego baczne miały o.kd, a w przypadku 
dostrzeżenia, onegoż aresztować i do tuteyszego 
froofćs u oddscykazac raczyły. . ■

P y z d r y  dnia 14. Sierpnia 1815.
Sąd p o ln y*  P o p ra w cze j  O bw odu  Pyzdrshiego. i

a u U u s.

q r w i i s c z ' V n i e .
W  J*,?du podpisanego o p ro cz

j .  Kinezy * białą nogą  pr /w ą i 
; 2j Ki czy gniadey ,>eapdin iąfęy .,  • -

*naydui« się lescte  następnie o p i s /n e  i d o  sprawy  
jtryiriinainey np. G a b r y e l o w i  i l o r o w s k i f p ą «  
i  w sp ó ln ik o m j  należące r z e c z y ,  k tó ry ch  W łaśc i­
c ie le  dotąd w yś ledz ionenn  n iezosca l i ,  ia)to t o ;

i )  0 * s a  wierteli ośm  l .p o ł ,
. 8 )  , duo  duo  trzy,- , -

3) Żyta duo  cztery i ćw ierć,
4) Grocbu garcy sześć,. ’ ‘
5) Pięć miechów,
6) Dwie k łody ,
7) Przędzy rożnego gatunku m otków  siedm-

d/iesiąt ieden ,
8) Trzy lece kpnopiape,
9) Jedna suknia koloru granatowego chłopska,

Io )  Jedna dico

U

d u o  tuto.
iO  Trzy"cbostkj iedwabne kolorowe,
12) S p o d n i k  k o b i e c y  ł rąro le towy zielony,
J 3) Kaftanik kobiecy sukienny zielony, ,
14)  Trzy chustki bawełnicowe w kalurąci),
15) Dwa fartuchy sycowe, - ><
16) Jedna westka iedwabna zielona,
17) duo  di ter sukienna koloru prochow ego,
18)  Czapka z siwym barankiem, , _-'Z
10) Dwa pasy siatkowe,
20) Jedne spodnie cweliszkowe,
2 1) Płótna grubego łokci 4 ,
22)  Szl.foiyc iedna , _ . , - -----
23) Rękawiczki kobiece zimowe ledna para,. X U , WKi.żęlazjie do larzroów dwoie
24) Dwie derki do nakrywania k o n i ,  po wierz- 7 ?-) Pięć s ie rpów ,.......................

2.5) Cztery kawały suJęfta.szaregd, sak sij widzi, 
od powozu- wyrżnięte; , ■ -c-i . J

ę6) Jeden kawał j łg s n a  g rubego ,  -
27) Kill^ą kawałków skórki cielęce/,‘
28) Jeden pęcącbyóżoyy/i fizfimieniów, !'•••
29) Pięć sztuk kapow do cepów,
30^ g ni/tm urką 1 futerałem ( s k o ­

r y , '  ( &•
31) Zwierzciadełko iedpfi małe,
31)  p w a .(W » l | i  r z e m ię p o ę  z e s z p i n k a m l ą  1 L '/
33) jeden gurt do czapraka rzemienny,
34) Switek. r ó ź ^ y p t^ m n y s z k o w ,  -u ( ' 8
35) Jedna torebeczka płociepua z ró inem i ka* 

wiłkanu w k g a . j^ t iy k t t i ,b  '• . :
36) Dwie świece woskowe!duże, 5.
37) bJ^^nkrążki całkie-wiasku ź o ł t e g o ,
38) Torebka z cielęcey skóry, kosmata,
39 J brsrdm sztuk rożnych sprzączko w, 
4_a),Aiziyw;jc dj/o_ kołeczków różnycb ,
41) Dwie tukiernićzki,
42)  Pięć sztuk nęźyGftitów różeych ,
43) Stfoik cenowy na kapelus*vchłopski,
4 4 ) '  A b k u y o ł o w k y i y . d o  &yfjs»»i. ś  i ,
45) Jeden kłębek nici krgcptpyćh popęt łanych ,
46) Jedna trzcinka, , .-.’i .
47) Dwie pary spodni skórzanych s tarych,
48) Jedna para b ó to w ,
49)<Jed.en kożuch chłopski,
50) Kozne papiery, . ,
51) Dwa świderki, u
52)  Pięć łono w od woza,
5 j )  Dwa pierścienie od kosy ,
54) Dwa dłóta ,
55) Jeden sięrdzień,- •
50) Jeden szrubel kowalski od przecinaniażelazną
57) Różnych kosów sztuk sześć,
58) Jeana dito zepsuta, ,
59) Dwie siekiery, 
bo) Jeden toporek,
61) Dwa strugi,
62) Troie wideł do siana, (
Ó3) Jeden przysiek ciesielski zepsuty,, '
64) Jedna klamra, t ,
65) Nalustki żelazne cztery,
66)  Dwa pęta di*x , #  kłó tkami i  k u c i a m i ,
6 7 )  Dwie kłótkt z kluczami, 0 j '
6b) Jedna d to. bez-kluczą, -
69) Jeaen łańcuch żelazny dą> drzewa,
70)  Dwie Cafty żelazne Ho p łu g a ,

nakrywania 
chu kraykaroi powłóczonej 73)  Stalmcow do ładów od sieczki sztuk dwie;

74)  Chebel stolarski ieden,



7$).' Krosów do pługa d ira ,
76) Lopatów dito dito. ! '
77) Graczkow żelaznych do ziemi sztuk cztery ,
78) Jedna para zawiasów od drZwi bezchaków ,
79) Siedm par podków 'końśkŚeh,/ł 
jo )  Radlica iedna, - ' '■* au -iXi: - •'
S i )  -Korbla od kamienia de óftłiehia -ieiftła yf
82) Siekacz ieden, > '{'•
83)  Pięć sztuk, ossałków p5 - - ' JS '  ‘ >
8 4 )  P i ę ć d z i e s i ą t  i  i e d e n  t ó ż n y c h k a w a ł k ó w  ż e l a ­

z n y c h ,  ’  :  i - -  -  ’ » ? -  -  1 .  ’ i ~ - '  - ■

85) Dwoie naszelnifców żelaznych, ' ' k  
gb^iDwa m ło tk i, - - - ; " Cćc
87) Jedna babka do k lepan ia 'kosy ,'
88) Dwie ostręgi źekizuoy' - r ; -
89) Dwa Wątrzc-miona od- siodła żelazne', >£
90) Cybunty triy /od ko łów ; * 1 -
91) Dwa stare zamki żelazne,- - c -;
92) Klucz od bryczki czyli?powozu, zepsuty że­

lazny, 1 u
93) Trzy wfżetótądze żelazne,
94) Tylnik wd-iWóza z łańcuszkiem żelazny,
95) Różne żelastwo w woreczku stare,
96) Garneczek'iofuj ?i:; r
97) Trzy uzdeczki, «
98) Trzy, sle, s' ;
99) Dwie piłki małe stolarskie,'1  ̂ :- 

jo o )  Podogonia od sz-Iow trzy rzemienne,
301) Ryngorty do przypinania derow rzemienne,,
302) Jedna sczorka od czesania ln u ,,
203) Roźenek ieden, . t s r
304) Jedna dzierzka drzOwiana-,
305) Jedna szufh , <
JOft) Trzy skrzynki z zamkami z łtm i,
JC7)-Jedna flinta, " J •
308) Jedna pihudo drzewa, ' r
309) Jedna linka,
310) Dwa postronki, , . ■
311) Jedno rzeszoto,
312) Pięć poduszków, - 11
313) Dwie pierzyny,
314) Jedernsądeczelć,
315)  Jedno łóżko ,
3x6) Jedna szafa,
317) Gzrepyikoiła bose od woza,
j l 8 )  Jedno koło szybo w an ej
319) Jedna obręcz o d k b la  z cybuntamią.
ino)  Ljg.wid'W^felazo oprawne ledne,

■, l.^ui - ii .-

ła t )  Barki iedne,
322)  Barczyki irzy oprawne,
123) Dwa rydle do kopania ziemi,
124) Kawał żelaza lak się z-daie od sztangi; 

M/dywaią się przeto Właściciele Sadowi swemu
nieznaioijii, iżby śię w ciągu czterech tygodni,  
a  naydaley aż do dnia l&. Września r. b. meldowali 
w Sądzie naszym, 1 prawo własności do tych rze­
czy udowodnili,  albowiem po upłynionym czasie 
wszystkie rzeczy przez licytacyą publiczną sprze­
dane ,  i z licytacyi zebrane pieniądze, na fu n d u s t  
pybliczny obrócone zostaną. *

dn,La « .  S i e r p n i a  I g l ^ .
Po/icyi Poprawczej UbWodu P jzd n k h g O ,  

•°SS ' '' ^  H a u  l - f  u  s.
• * Ji B a s i ń s k i .

D  p  / 1 r z  e d a n i a.
Pozostały nieruchomy 1 ruchomy maiątek po 

zmarłym tu  kupcu Danielu Henryku B til i t igu  
sposobem dobrowainey licytacyi z powodu dźiałow 
przed Notaryćtszem W. Gferszem,  W kancellaryi 
iegcr n a  ulicy Wilhelmowsktcy pod liczbą 178. 
łpkywifcey ofiaruiącyro za gotową zaraz zapłatę 
"W grubey monecie sprzedanym zostanie, i a k o  to:

1) Należąca do tegoż maiątku kamienica zprzo- 
dku  i ty łu ,  pwłożona w  rynku pc-d Nrem 55, 
na terminie dnia 2§. Września r. b. przed 
południi tn od godziny io te y ;

2) Należący do niego a położony na Winiaracb 
pod Nrem 1. młyn P odgorn ick i ,  z przytrale- 
źącemi doń folwarcznemi zabudowaniami, ro ­
lami 1 łąkami, wyneszącemi razem około le-^ 
dney h u b y ,  na terminie dnia 5. Października 
r. b. od  godziny io tey  ranney;

3) Pozostałość ruchoma, skłrdaiącasięzróźnych 
sprzętów domowych i prerensyi do dłużników, 
na terminie dnia 10. Października r. b. od go­
dziny gtey ranney w kamienicy na rynku  pod- 
Nrem 55 położoney.

Otbliższych warunkach kupna nieruchomości 
zawiadomić się można dokładnie każdego czasu 
w kancellaryi W. Notaryusza Gitrsza,  1 u kupca 
P. Fryderyka H ell inga ,  w rynku  pod Nrem 55.

P o z n a ń  dnia 21. Sierpnia 1815.
Sukcessorowie D anit la  Henryka  

Ht l i i ng-a ,


